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OS LUBAWSKI
POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

Wychodzi triy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek 1 sobotę.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza NMLKJIHGFEDCBA1 mm. na str. 6-1 ani. 15 
na su. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 

Za ogłoszenia redakcja aie odpowiada.

Telefon Nr. W. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.

Czcionkami drukarni B. Miłoszewsklego w Nowemmieócie n. Drw.

gr- 
gr.

Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek dnia 20. lutego 1936 r. [Nr. 21

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 zloty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 8,00 zŁ

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych silą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania,

Rok ni

Troska najcięższa.
Sejm obrabuje nad budżetem Rzeczypospolitej.

Obrady gospodarcze parlamentarnej grupy 
senatorów i posłów Pomorza.

Budżet Państwa wchodzi pod obrady peł­
nego Sejmu. Jak zawsze, przewijać się będą 
troski i trudności naszego życia, jego potrzeby 
i możliwości, dodatnie i ujemne strony cało­
kształtu położenia kraju i jego mieszkańców. 
Jednocześnie zaś przeplatać je będzie dbałość 
o interesy i sprawy poszczególnych resortów, 
odpowiadających poszczególnym zagadnieniom 
organizacji Państwa i społeczeństwa.

Będzie zapewne akcentowane położenie 
szkolnictwa, los bezrobotnych, trudności życia 
gospodarczego, zadania administracji państwo­
wej, kłopoty rolnictwa, dola emerytów, sprawa 
ingerencji Państwa w życie gospodarcze i spo­
łeczne, zagadnienia cen i karteli i t. d.

Będzie napewno podnoszona sprawa bra­
ków budżetowych na zaspokojenie wielu z tych 
potrzeb, niedostatecznych środków na rozwią­
zanie wielu zagadnień. Może i przejawi się 
chęć — jak to już zaznaczyło się w komisji 
budżetowej przy omawianiu tego lub owego 
ministerstwa — przeprowadzanie poprawek, po­
mniejszanie wydadków na jedne cele, a powięk­
szania na inne. Byliśmy przecież za poprzed­
nich sejmów nieraz świadkami tego rodzaju 
zamysłów, rzadko traktowanych poważnie i rze­
czowo, częściej powodowanych złośliwością pod 
adresem rządu.

O złośliwość obecnego Sejmu podejrzewać 
nie należy. Natomiast możliwa jest tendencja 
przeprowadzania zmian w budżecie, podykto­
wana szerszą znajomością jednej tylko dziedziny 
życia i przejęcie się jej potrzebami w szczegól­
ny sposób przez posłów, którzy oczywiście nie- 
zawsze mieli czas i sposobność \ zdobyć pełny 
pogląd na całokształt spraw i na hięrarchję za­
gadnień w Państwie. Tendencja taka, podyk­
towana niewątpliwie dobrą wolą, a często i głę- 
bokiem odczuciem, może być zupełnie uspra­
wiedliwiana, niemniej jednak, urzeczywistniona 
w szerszym zakresie, mogłaby poważnie za­
ważyć na strukturze budżetu i realizacji planów 
właśnie z postanowioną strukturą budżetu zwią­
zanych.

Nie można zaś stracić z oka tej prawdy, że 
przeciętnego obywatela, t. zw. szarego człowie­
ka, nic nie obchodzi struktura budżetu, takie 
czy inne w nim zmiany wydatków na poszcze­
gólne pozycje i paragrafy. On wie jedno, wy­
datki Państwa — to są podatki obywateli, to 
są ich ciężary. On wie, że z mądrej uchwały 
jeszcze się nie urodzi rzeczywistość, że za jej 
stawanie się trzeba zapłacić wysiłkiem i kie­
szenią. On wie także, że nałożone na Państwo 
zadania związane są ściśle z sytuacją Skarbu 
i że minister, kierujący finansami dla załatwie­
nia tych zadań sięgnąć musi do kieszeni oby­
wateli.

W starożytnym Egipcie do ministra skarbu 
przywiązany był szczególny tytuł. Długi, ale 
pełny treści: „Pan tego, co daje ziemia, Pan 
tego, co daje morze, Pan tego, co Nil przynosi, 
Pan wszystkiego tego, co jest, i Pan wszyst­
kiego tego, czego niema“.

Poprzez wszystkie lata obfitości i głodu, su­
szy i zalewów Nilu, poprzez lata tłuste i chude 
„Pan wszystkiego tego, co jest i wszystkiego 
tego, czego niema“ był regulatorem podziału 
dóbr i ciężarów, rozdawcą i sekwestratorem za­
leżnie od tego, czy był Panem tego, co jest, 
czy Panem tego, czego niema.

Tę prawdę rozumie i człowiek w Polsce, 
rozumie ją coraz lepiej, coraz głębiej pod ciś­
nieniem kłopotów własnych, związanych naj­
istotniej z kłopotami Państwa, tę prawdę zrozu­
mieć i za wskazówkę dla kierunku swych wy­
stąpień przyjąć muszą posłowie na Sejm Rze­
czypospolitej.

Niechaj wskazują zagadnienia, niechaj pro­
stują ścieżki gospodarki państwowej, wskazują 
niedomagania i braki, niech z całą szczerością 
rysują obraz rzeczywistości polskiej i konfron-

GDYNIA, 16.11.36. W dniach 15 i 16 lutego 
bawiła w Gdyni parlamentarna grupa senatorów 
i posłów Pomorza, zwołana dla zapoznania się 
t najpilniejszemi potrzebami żyeia gospodarcze­
go Gdyni.

Pierwszy dzień pobytu parlamentarzyści 
poświęcili konferencjom z przedstawicielami 
miejscowego życia gospodarczego, wieczorem 
zaś pod przewodnictwem wiceprezesa Izby 
Przemysłowo-Handlowej dr. Smolenia i w obec­
ności kom. rządu Fr. Sokoła i dyrekt. Urzędu 
Morskiego inź. St. Łęgowskiego główna konfe­
rencja, na której wygłoszono źródłowe referaty 
o poszczególnych zagadnieniach i potrzebach 
życia gospodarczego Gdyni, zarówno portu jak 
i miasta, a więc o warunkach rozwoju w Gdy­
ni jako portu rozdzielczego na towary mówił 
dyr. Izby J. Kawczyński, warunkując ten rozwój:

a) rozbudową kanału przemysłowego i stwo­
rzeniem tam warunków zdolnych przyciągnąć 
uszlachetniający i przetwórczy przemysł portowy

b) rozwojem poważnego handlu, opartego 
na artykułach importowo-eksportowych,

c) w nasileniu aparatu bankowego w Gdy­
ni i stworzeniu źródła tanich kredytów,

Pierścień Rzeczypospolitej na dnie Bałtyku.
Pierścień Rzeczypospolitej rzucony podczas 

zaślubin morza polskiego z Macierzą posiada 
już swą piękną, ą przytem niezwykle charakte­
rystyczną legendę.

Zdaniem rybaków pierścień ten ujrzeć mo­
żna na dnie i kto raz obrączkę Rzeczypospoli­
tej ujrzy, ten zazna szczęścia Ido końca życia, 
ktoby zaś śmiał się pokusić o wydobycie z dna 
morskiego pierścienia, tego czeka zguba.

Legenda mówi, że pierścień Rzeczypospoli­
tej posuwa się na dnie morskiem i płynie ku 
ziemiom słowiańskim, znajdującym się jeszcze 
pod obcem panowaniem. W chwili gdy dotrze do 
granic, ziemie słowińskie złączą się z Macierzą.

Wspaniały dar Komisarza Rządu dia kościoła 
gdańskiego.

Komisarz Rządu w Gdyni ofiarował gdyń­
skiemu kościołowi Serca Jezusowego na święta 
Wielkiej Nocy wspaniały dar w postaci pięknie 
rzeźbionego bocznego ołtarza z grobem Pana 
Jezusa.

Ołtarz ten wykonany został przez gdańską 
artystkę-rzeźbiarkę p. Marję Dokowiczównę, 
która wykonała już boczny ołtarz Matki Boskiej 
Częstochowskiej w tym samym kościele a obec­
nie wykonuje rzeźby orłów na gmaeb Urzędu 
Celnego.

W dniu wczorajszym odwiedził Komisarza 
Rządu p. Sokoła ks. dziekan Turzyński, aby 
złożyć serdeczne podziękowanie za wspaniały dar.

Z całego kraju płyną dary dla obrabowanego 
kościoła w Swarzewie.

P. hr. Łosiowa, przewodnicząca Sodalicji 
pań w Lublinie, złożyła na ręce księdza dzieka­
na Turzyńskiego w Gdyni dar w postaci złota 
i srebra dla obrabowanego ostatnio przez świę­
tokradców kościoła w Swarzewie.

Z wszystkich stron napływające dary świad­
czą o głębokim oddźwięku w społeczeństwie 
całej Polski, wywołanym przez ohydną zbrod­
nię w Swarzewie.

tują go z zamierzeniami i decyzjami rządu, ale 
niechaj nie zapominają, że całość jest jedna — 
i że ona jest najważniejsza i jej interes jedynie 
miarodajny dla zestawienia szczegółów.

Człowiek w Polsce musi mieć to przekona­
nie, że myślenie jego i myślenie przedstawi­
cielstwa narodowego jedno ma źródło i jeden 
kierunek siły i trwałość całości, wobec której 
egoizmy, uroszczenia, a nawet szczere senty­
menty dla fragmentów—małe wydać się muszą.

d) w ułatwieniu wymiany towarów w dro­
dze prywatnej kompensaty w stosunku do 
przedstawicielstw portowych i t. p.

Dalsze referaty wygłosili dyr. Rady Inte­
resantów Portu dr. B. Kasprowicz o najpilniej­
szych potrzebach inwestycyjnych portu Gdyń­
skiego, wiceprezes Związku Przemysłowców 
inż. Krzyżanowski o przemyśle budowlanym, 
syndyk Związku Przemysłowców Rybnych o 
przemyśle rybnym, dyr. Korzeniewski o ciężkim 
stanie przemysłu i handlu drzewnego, kierow­
nik Hali i Chłodni Rybnej Sotkowski o proble­
mach rybołówstwa morskiego.

Po wysłuchaniu referatów przeprowadzono 
ożywioną dyskusję, po której senatorowie i po­
słowie przyrzekli przedstawić i bronić na tere­
nie ciał ustawodawczych i komisyj zgłoszone 
postulaty miejscowego życia gospodarczego.

Dnia 16 lutego parlamentarzyści poświęcili 
sprawom poszczególnych dziedzin administracji 
miasta oraz przyjęciom delegatów miejscowych 
związków zawodowych i organizacyj społecz­
nych i t. p. x

W godzinach popołudniowych senatorowie 
i posłowie odjechali do Warszawy.

Rozwiązanie org. hitlerowskie] na Śląsku.
Władze bezpieczeństwa na G. Śląsku przy­

stąpiły w dniu 14 bm. do likwidacji tajnej or­
ganizacji, która od kilku miesięcy rozwijała na 
Śląsku nielegalną działalność pod nazwą „Na- 
lional-Sozialistische Deutsche Arbeiter-Be- 
wegung“.

W ręce policji wpadły m. in. sprawozdania 
przedstawiające stan organizacyjny, wraz z naz­
wiskami wybitniejszych działaczy oraz zasada­
mi ich działalności, które nie dadzą się pogo­
dzić z interesami i dobrem państwa polskiego.

W związku z powyższą likwidacją, areszto­
wano na Śląsku ponad 30 osób. Bliższe szcze­
góły, ze względu na dobro śledztwa, nie mogą 
być ujawnione.

W związku z likwidacją tajnej organizacji 
niemieckiej przypominamy, iż od dłuższego cza­
su alarmowano o wzmożeniu się propagandy 
i ruchliwości organizacyj niemieckich na Śląs­
ku. Propagandę uprawiano zwłaszcza wśród 
bezrobotnej młodzieży o niepokojących roz­
miarach.

Czy będzie wojna na Dalekim Wschodzie?
Litwinow ma pojechać do Tekjo.

PARYŻ. Z kół oficjalnych rozeszły się 
sensacyjne pogłoski o możliwości wyjazdu Lit­
winowa do Tokjo. Przedmiotem ewentualnych 
rozmów byłby zatarg sowiecko-japoński i nie­
dopuszczenie do konfliktu zbrojnego pomiędzy 
Sowietami a Japonją. Inicjatywa wyjazdu do 
Tokjo podjęta została przez Moskwę.

W Japonji zdają sobie z tego sprawę, że 
gdyby Moskwa straciła Mongolję zewnętrzną, 
to nie mogłaby bronić swej pozycji na wschód 
od Bakału.

Gdyby doszło do wyjazdu Litwinowa, fakt 
ten dowodziłby, źe pomiędzy Moskwą a Berli­
nem nie ma aljansu wojskowego. Z drugiej 
strony Moskwa hiogłaby dalej manewrować 
przeciwko Niemcom, rozszerzając swoje pakty 
w Europie środkowej z państwami bałkańs- 
kiemi.

Według obiegających wersyj Rosja nie chce 
wojny, obawiając się poważniejszych konsek- 
wencyj dla ustroju wewnętrznego, Japonja zaś 
musi się liczyć z Anglją i Stanami Zjednoczo- 
nemi oraz z trudnościami wewnętrznemi i fi- 
nansowemi.

Szkoda, że nie u nas.
Moskwa. Na Uralu znaleziono bryłę złota, 

ważącą 13 kg. 787 gramów.
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PROGRAM RZĄDU.
W ie lk a m o w a P re m ie ra M . Z y n d ra m  - K o śc ia łk o w sk ie g o .

W A R S Z A W A . P o n ied z ia łk o w e o b ra d y  

S e jm u z e w z g lę d u n a w ie lk ie  e x p o se p . p re m je -  

ra K o śc ia łk o w sk ie g o , in a u g u ru ją c e ro z p ra w ę  

b u d ż e to w ą n a p le n u m  Iz b y , w y w o ła ły d u ż e z a ­

in te re so w a n ie .

79 godzin na dyskusją nad budżetem
M a rsza łek  C a r, o tw ie ra ją c p o s ie d z e n ie , z a ­

k o m u n ik o w a ł, ż e d o  d n . 2 8 b . m . S e jm  m u si  

b u d ż e t z a ła tw ić , w o b e c c z e g o  p . m a rsz a łe k z a ­

p ro p o n o w a ł sz c z e g ó ło w y  p la n  p ra c  b u d ż e to w y c h .

N a d y sk u s ję n a d c a ło śc ią  b u d ż e tu  p . m a r­

sz a łe k w y z n a cz a 7 9  g o d z in . P o s ie d z e n ia S e jm u  

trw ać b ę d ą c o d z ie n n ie , z w y ją tk ie m n ie d z ie li 

d o 2 7 b . m . w łąc z n ie .
P o s ied z e n ia ro z p o c z y n a ć s ię b ę d ą c o d z ie n ­

n ie o g o d z . 1 0 ra n o  i trw a ć b ę d ą * d o g . 2 -e j 

p o p o ł., a p o  p rz e rw ie o b ia d o w ej o b ra d y w z n o ­

w io n e b ę d ą o g . 4 -e j i trw a ć b ę d ą d o g . 9 -e j 

w ie c z o rem .
P rz e d s ta w ia ją c te n p la n , p . m a rsz a łek  p ro s ił 

o o g ra n ic z a n ie s ię p o s łó w  c o  d o  c z a su ’w  sw o ic h  

p rz e m ó w ie n ic h .

Referat budżetowy v.-marsz. Mledzlńskiego.
P o z a k o m u n ik o w an iu te g o p la n u  p . m a rsz a ­

łe k u d z ie lił g ło su  g e n e ra ln e m u sp ra w o z d a w c y  

b u d ż e tu w ic e m a rsz a łk o w i M ie d z iń ik ie m u .

R e fe re n t g e n e ra ln y w k ró tk ie m sw o je m  

p rz e m ó w ie n iu  p ro s ił Iz b ę , a ż e b y z a p o d s ta w ę  

d y sk u sji p rz y ję ła je g o sp ra w o z d a n ie , o g ło sz o n e  

d ru k ie m  z o b ra d k o m is ji b u d ż e to w e j w raz z  

w n io sk am i.
N a s tęp n ie w sz e d ł n a try b u n ę p . p re m je r  

K o śc ia łk o w sk i.

Expose szefa Rządu
—  S ta ją c , p o c z te re c h m ie s iąc a c h p ra c y  

p rz e d p a n a m i, są d z ę , ż e m a m |p ra w o  p o w ie d z ie ć : 

Z a u fan ie p a n ó w  n ie z o s ta ło z a w ie d z io n e , p ro ­

g ra m  rz ą d u z o s ta ł w y k o n a n y .
P rz y  p o m o c y  4 4 d e k re tó w  p o ra z p ie rw sz y  

o d p a ru la t sk o n s tru o w aliśm y z ró w n o w a żo n y  

b u d ż e t P a ń s tw a , a ta k że  o b n iży liśm y k o m o rn e ,  

u d z ie liliśm y w ie lu u lg ro ln ic tw u  i p rz e m y sło w i,  

o b n iż y liśm y c e n y , ta ry fy  k o le jo w ej, p o d w y ż sz y ­

l iśm y b u d ż e t o św ia ty i t . d , i t . d .
R ó w n o cz e śn ie R z ą d o p ra c o w a ł sz e re g p ro ­

je k tó w  u s ta w , z k tó ry c h  2 8  b ę d z ie o b e c n ie ro z ­

p a trz o n e p rz e z S e jm .
O b e jm o w a liśm y w ła d z ę w  o k re s ie o s łab ie ­

n ia z a u fan ia d o trw a ło śc i n a jis to tn ie jsz y c h e le ­

m e n tó w  ż y c ia g o sp o d a rc z e g o . D z iś te n ie p o k o ­

ją ce  o b ja w y z o s ta ły o p a n o w a n e .
S to i to n ie w ątp liw ie w  z w ią z k u z  sz y b k iem  

c o fa n ie m  s ię d e fic y tu b u d ż e to w e g o (w  c z e rw cu  

z g ó rą 3 6 m ilj. z ł, w  p a ź d z ie rn ik u i l is to p a d z ie  

o k . 2 8 m ilj. z ł, a w  g ru d n iu  b y ł ju ż m n ie jsz y  

o 1 2 m ilj., w  s ty c z n iu u m n ie jsz y ł s ię z a ś d o  

9 ,5 m ilj. z ł.

Ograniczenie etatyzmu
E ta ty z m  g o sp o d a rcz y  ro z w in ą ł s ię w n a s  

d o ść sz e ro k o .
D z iś p rz y sz e d ł m o m e n t, w  k tó ry m  m u sim y  

to z a g a d n ie n ie p o d d a ć s ta ra n n e m u z b a d a n iu .

Is tn ie je u n a s n ie z d ro w y , fa łsz y w y p o g lą d , 

ż e ż y c ie n a sz e g o sp o d a rc z e z a m ie ra , ż e s ię c ią ­

g le s ta cz a m y  p o ja k ie jś ró w n i p o c h y łe j.

Je s t to , p ro sz ę p a n ó w , n o to ry c z n a  n ie p ra w ­

d a . N ie m ó w ię , ż e k ry z y s g o sp o d a rc z y m a m y  

ju ż a a so b ą , a le je s te m  p rz e k o n an y , ż e n a js il­

n ie jsz e le g o  p rz e ja w y  m in ę ły . T e n d e n c ję  n a tu ­

ra ln ą m a m y  d o b rą .
C ią ży  d z iś n a d ’p a ń s tw e m  p rz e lu d n ien ie  w si. 

D la teg o  ru c h  p a rc e la c y jn y , s taw ia m  d z iś  w  rz ę ­

d z ie z a g ad n ie ń w a ż n y c h i p iln y c h . P ro ce s te n

W  O F IE R Z E .
2 8  B L A N K A  H A L IC K A

(C iąg  d a lsz y ) .

M ó w ił so b ie , ż e m u si b y ć sp o k o jn y , m u si  

z a c h o w y w a ć s ię ta k , a b y p rz e d ew c ze śn ie n ie  

z w ró c ić n a s ie b ie n ic z y ic h p o d e jrz e ń .

O  te j p o rz e k a w ia rn ia b y ła je szc z e p ra w ie  

p u s ta . W  d u ż e j sa li, o o g ro m n y c h  o k n a c h , s ię ­

g a jąc y c h  d o z iem i, b y ło z a le d w o p a ru m ę ż ­

c z y z n , k tó rz y ró w n ie ja k E u g e n ju sz c z y ta li 

g a z e ty .

S p o jrz a ł n a z e g are k . M in ę ła ju ż  d z ie s ią ta .

P o s ied z e n ie se n a tu  ro z p o cz y n a ło s ię  o  je d e ­
n a s te j.

A  w ię c g o d z in a je sz c z e  I

E u g e n ju sz u tk w ił w z ro k w  d u ż e lu s tro , w i­

sz ą c e p o n a d je g o s to lik iem , z a p a trzy ł s ię  

c h w ilę w  o d b ic ie sw o je i z a d a ł so b ie w d u sz y  

p y ta n ie , c z y to m o ż liw e , c z y  to n ie se n , ż e o n ,  

m ło d y i z d ró w  i p e łen  ż y c ia , u m rz e ć m u si z a  
g o d z in ę  ?

I w  te j c h w ili z a la ła m u d u sz ę w śc ie k ło ść  

n a B o b rik o w a , ja k b y  to o n m ia ł b y ć je g o , E u -  

g e n ju sz a S c h a u m an a , m o rd e rc ą , —  w śc ie k ło ść  

o d ru ch o w a , in s ty n k to w n a , b u n t ż y c ia b u jn e g o , 

k tó re m ia ła z a c h w ilę z d ła w ić śm ie rć .  

m o ż e w  p rz e c ią g u p a ru ła t d o p ro w a d z ić d o  

s tw o rz e n ia p o k a ź n e j i lo śc i n o w y c h , z d ro w y c h  

w a rsz ta tó w  i d a ć p o w a żn ą u lg ę n a jd o tk liw ie j  

p rz e lu d n io n y m  o k o lic o m .
S u m y , k tó reśm y n a r . 1 9 3 6 n a in w es ty c je  

p rz e z n a c z y li, s tw o rzą m o żn o ść z a tru d n ien ia p o ­

w y ż e j s tu  ty s ię c y  b e z ro b o tn y c h , R o b o ty  p u b li­

c z n e są p rz e c ież n ie z b ę d n e , c h o c ia ż z d a je m y  

so b ie sp ra w ę , ż e n ie ro z w ią z u ją d e fin ity w n ie  

p ro b le m u b e z ro b o c ia .

Musimy byt godni 10-lecia przełomu.
D w a m o m en ty  n a jw y ż sz e j w a g i s ta n o w ią o  

p o lity c z n y c h w łaśc iw o śc ia c h m o je g o rz ą d u . 

P ie rw sz y m  z n ic h je s t fa k t, ż e n ie m a o n ju ż  

z a sz cz y tu i sz c z ęśc ia w id z ie ć w śró d s ie b ie  M a r ­

sz a łk a  Jó z e fa P iłsu d sk ieg o  z p o tę g ą  Je g o  h is to ­

ry c z n e j św ia d o m o śc i i m u si o b e c n ie k ro c z y ć p o  

l in ji Je g o  m y śli o w ła sn y c h  s iła c h i b e z Je g o  

d a le k o s ięż n y c h  d y re k ty w . D ru g i m o m en t to  

fa k t, ż e s to im y  u p ro g u  d z ie s ię c io le c ia p rz e ło m u  

w  m a ju 1 9 2 6 r . i ż e te j ro c z n ic y m a m y s ta ć s ię  

g o d n i.

Żadna siła nie cofnie nas przed maj 1926!
S ta ją  z n o w u p rz e d n a m i sw o is te m e to d y  

p ro p a g a n d y  p o lity cz n e j o b lic z o n e n a w y w o ła n ie  

p rz e k o n a n ia , ż e z c h w ilą śm ie rc i M a rsza łk a  

Jó z e fa P iłsu d sk ie g o  n a d esz ła ja k o b y  c h w ila d o  

ro z g ry w e k  o w ład z ę . Je s t to ra c h u n ek p o z b a ­

w io n y w sz e lk ic h  re a ln y c h  p o d sta w . N a w ró t d o  

s to su n k ó w  p o lity c z n y c h  z p rz e d m a ja 1 9 2 6 r . 

je s t n ie m o ż liw o śc ią . N ie m a s iły  w  P o lsce , k tó -  

ra b y  to u c z y n ić z d o ła ła . Je s t b o w ie m  n ie m o ż ­

l iw o śc ią , a b y p o m ię d z y p o tę ż n y m są s ia d a m i,  

u k tó ry c h  sk o n c en tro w an ą w o lą m o b il, s ię w ie -  

lo m iljo n o w e m a sy , is tn ia ła P o lsk a , k ie ro w a n a  

p rz e z c iąg le z m ien ia jąc e s ię rz ą d y , h o łd u ją c e  

ro z b ież n y m  p o g lą d o m .
N ie o z n a c z a to  je d n a k , b y m  c h c ia ł u n ie m o ­

ż liw ić Iz d ro w ą , rz e c z o w ą , n a id e o lo g ic zn y c h  

p rz e s ła n k a ch  o p a rtą k ry ty k ę rz ą d z e n ia . W y ­

m a g ać ty lk o  b ę d ę p o sz a n o w a n ia p ra w  i u c z c i­

w o śc i p u b licz n e j.

Polska ambicja
W  d z ia ła ln o śc i n a sz e j z ło ż y liśm y  ju ż d o w o ­

d y , ż e n ie sz u k a m y ła tw e j p o p u la rn o śc i, ż e  

p rz e c iw n ie , m a m y  o d w ag ę  d o  p o su n ię ć  n a w e t b a r ­

d z o n ie p o p u la rn y c h . M ó j ra c h u n e k o p ie ra m  

b o w ie m  z a w sz e n a z a u fa n iu  d o sp o łe c z e ń s tw a , 

d o je g o d o b re j w o li, d o je g o s ił i m o ż n o śc i.

T y lk o  n a p o d s ta w ie sz e ro k ie j, ż y w o tn e j n a ­

ro d o w e j k u ltu ry  m o ż e p o w s ta ć in te g ra ln e  sc a le ­

n ie p a ń s tw a . Je s t ja sn e , ż e n ie m o ż e m y s ta ć  

s ię te ren e m  p rz e c h o d n im  o b c y c h w p ły w ó w , ż e  

P o lsk a m u si m ie ć  w łasn ą  z d e c y d o w an ą  p o s ta w ę , 

p o c z u c ie w łasn y c h  z a d a ń  i w ła sn e g o  p ro m ie n io ­

w a n ia n a z e w n ą trz .

Kultura wsi — problemem na długą metę
N i p ła sz c z y z n a c h w a lk i o p o d n ie s ie n ie  

g o sp o d a rc z e i k u ltu ra ln e w id zę n a tu ra ln e  u jśc ie  

d la e n e rg ji i a m b ic ji c a łe g o sp o łe c z e ń s tw a  

i p ra c rz ą d u .

N a jp ie rw  p o d n ie s ie n ie  k u ltu ra ln e w si. Je s t  

to p ro b le m p o d s ta w o w y , p ro b le m n a jw y ż sz e j 

w a g i, p ro b lem  n a d łu g ą  m e tę . T ro sk a o w ie ś  

d z iś , to je d n o c z e śn ie tro sk a o le p sze ju tro  

p a ń s tw a .

Walka ze złodziejami czci.
R z ą d p rz e c iw sta w i s ię z d e c y d o w a n ie  w sze l­

k im  fo rm o m  w a rc h o ls tw a , u s iłu ją c e g o  p o d ry w a ć  

a u to ry te t p a ń s tw a , p rz e z sz e rz e n ie o sz c z e rs tw  

i p lo te k . R o z w in ę ła s ię w  ty m  k ie ru n k u sp e c ­

ja ln a , z b ro d n ic za a k c ja u lo te k i d ru k ó w n ie le -

I z a w z ię to ść n a te g o śm ie r te ln eg o w ro g a  

o jc z y z n y  p o tę g o w a ła s ię je sz c z e ty m  s tra sz n y m  

ż a le m  z a te rn w sz y s tk ie m , o d c z e g o  o d e jść , c o  

o p u śc ić b y ło  trz e b a .

Z a strz e lę  ja k p sa w śc ie k łe g o ! Z g n io tę , ja k  

ja d o w ite g o w ę ż a !

K re w  d o g ło w y m u b iła , w rę c e d rż a ł 

d z ie n n ik , k tó ry  z e s to lik a  w z ią ł, u d a ją c ż e  c z y ta .

W  te j c h w ili w y d a ło m u s ię , ź e s ied z ą c y  

p rz y są s ie d n im  s to lik u n ie m ło d y  ja k iś je g o m o ść  

z s iw e m i fa w o ry ta m i p rz y p a tru je m u  s ię b a c z ­

n ie , i ja k b y  z e z d z iw ie n ie m .

—  N ie u m ie m  n a d  so b ą  z a p a n o w ać ... Z d ra ­

d z a m  s ię n a k a ż d y m  k ro k u , ż e s ię z e m n ą c o ś  

n ie z w y k łeg o  d z ie je ... K to w ie? M o ż e to b y ć  

ta jn y a g e n t p o lic ji... —  p rz e z  g ło w ę  m u  p rz e sz ło .

I ta k  g o d ra ż n ił w z ro k o w e g o je g o m o śc ia , 

z a p e w n e n a jn iew in n ie jsz eg o  w św ie c ie m ie sz ­

c z u c h a , k tó re n p rz y sze d ł tu so b ie n a f iliż an k ę  

c z a rn e j k a w y i n o w in k i z d z ie n n ik ó w , ż e z a ­

s ło n ił s ię c a ły p rz e d n im  ro z ło ż o n ą  g a ze tą , ta k ,  

a b y ta m te n  tw arz y  je g o d o jrz eć n ie m ó g ł.

Z ę b y  ju ż  p rę d ze j! Z ę b y  p rę d z e j ! N a jg o rsz e  

z e w sz y s tk ie g o , to to o c z e k iw a n ie !

S p o jrz a ł z n ó w  n a z e g a re k  i z e z d z iw ien iem  

p ra e k o n a ł s ię , ż e o d c h w ili, k ie d y p a trz y ł o s ­

ta tn i ra z , u p ły n ę ło  z a le d w ie o śm  m in u t.

Ja k  s ię te n c z a s w lec z e !

U śm ie ch n ą ł s ię m im o w o ln ie sa m  d o  s ie b ie . 

g a ln y c h . Z ło d z ie jo m  c z c i lu d z k ie j w y to c z y m y  

b e z w z g lę d n ą w a lk ę .

Troski oświaty.
O św ia ta je s t te ren e m  b o h a te rsk ic h c z ę s to ­

k ro ć z m a g a ń a p a ra tu o św ia to w e g o z n a ra s ta ­

ją c y m  c ią g le c ię ża re m p ra c . Je s t fa k te m , ż e  

p rz y b y ło R z e c z y p o sp o lite j w c iąg u 1 8 la t 6 ,5  

m iljo n a o b y w a te li, z ro d z o n y c h ju ż w s ło ń c u  

n ie p o d le g ło śc i. C h c ia łb y m a b y te sk ro m n e  

k ilk a  m iljo n ó w d o d a n e o s ta tn io n a o b u d z e n ie  

sz k o ln ic tw a p o w sze c h n e g o , b y ły u w a ż a n e z a  

w y ra z te n d e n c ji rz ą d u w  ty m  z a k re sie .

Jasno wytknięte drogi
C o d o p o lity k i z a g ra n ic z n e j u w a ża m z a  

k o n ie c zn e s tw ie rd z ić , ź e n ik t n a z m ia n y w te j 

d z ied z in ie z a sa d n ic z y c h te z l ic zy ć n ie m o ż e . 

C e le p o lity k i z a g ran ic zn e j n o w e j P o lsk i z o s ta ły  

ja sn o  w y tk n ię te , w y ty c z o n e z o s ta ło n a d łu g ie  

la ta  Je j p o s ła n n ic tw o  w ła sn e i Je j ro la  d z ie jo w a ,  

D ro g a m i te j n o w e j P o lsk i p ó jd z ie m y  k o n se k ­

w e n tn ie n a d a l...

Stosunek do mniejszości.
C o d o n a sz e j p o lity k i n a ro d o w o śc io w e j, 

w y ra ża m p rz e k o n a n ie , ź e n ie p o sz a n o w an ie  

w ła śc iw o śc i n a ro d o w y c h , ję z y k o w y c h  i w y zn a ­

n io w y c h , w  sz c z e g ó ln o śc i n a ru sz en ie ic h ś ro d ­

k a m i p rz y m u su , w y tw a rz a n a tu ra ln y sp rz e c iw , 

te m sa m e m  u tru d n ia a k c ję , z m ie rz a ją c ą d o  u o b y -  

w a te ln ie n ia m a s , a w w ię k sz o śc i w y p a d k ó w  

p o w o d u je sk u tk i w rę cz o d w ro tn e d o  z a m ie ­

rz o n y c h .

A le ta k ie s ta n o w isk o  w  n ic z e m  n ie  n a ru sz a  

n a tu ra ln eg o p ra w a n a ro d u  p o lsk ie g o  d o  p ro m ie ­

n io w a n ia je g o  tw ó rc z o śc i k u ltu ra ln e j w  sz la c h e t- 

n e m w sp ó łza w o d n ic tw ie z in n em i n a ro d a m i i 

m n ie jsz o śc ia m i n a ro d o w e m i. N ik t n a m te g o  

p ra w a n ie m o ż e o d m ó w ić , b o  je s t to n a tu ra ln e  

p ra w o k a ż d e g o n a ro d u .

Urzędnik żołnierz idei.
T a k ż e re o rg a n iz a c ja a d m in is tra c ji je s t z a ­

g a d n ie n ie m  p ie rw sz o rzę d n e j w a g i.

N a jw a ż n ie jsz y m je d n a k e le m e n te m je s t  

c z ło w ie k . U rz ęd n ik ó w  n a sz y c h  u w a ża m  z a  ż o ł­

n ie rz y id e i, w a lc z ą c y c h n a n a jb a rd z ie j e k sp o n o ­

w a n y ch s ta n o w isk a c h o ro z w ó j i p o tę g ę  

p a ń s tw a ,

Chcemy być rządem czynów.
T o , c o b y ło  s łu sz n e g o  w  p la n ac h n a sz y c h  

p o p rz e d n ik ó w  k o n se k w e n tn ie re a liz u jem y , c z y ­

n im y  z ty c h p la n ó w  rz e c z y w is to ść . D o  p la n ó w  

ty c h  d o d a je m y p la n y n o w e , k tó re re a liz u je m y  

z tą sa m ą k o n se k w en c ją .

C a łe sp o łec z eń s tw o m ia ło  ju ż m o ż n o ść s ię  

p rz e k o n a ć , ź e p ra g n iem y  b y ć rz ą d e m c z y n ó w . 

W o k ó ł n a s w sz y stk ie p a ń s tw a E u ro p y p rę ż ą  

s ię w n ie z w y k ły m w y s iłk u p ra c y . S y tu a c ja  

w y m ag a  o d n a s w y s iłk u , sp o k o ju i c z u jn o śc i. 

W ierz y m y  w  c e lo w o ść  n a sz eg o  d z ia ła n ia . N a sz  

p ro g ra m  p ra c y  je s t p ro g ra m em  k o n k re tn y m .

N a e fe k to w n ą ta n iz n ę n ie p o sz liśm y i n ie  

p ó jd z iem y . N ie o b ie c u je m y  c u d ó w . Z ro b iliśm y  

i b ę d z ie m y ro b ić g ru n to w n ie p rz e m y ś la n e i 

p rz e p ra co w a n e rz e c z y .

Na drodze do poprawy.
Ja k k o lw iek  n ie ła tw ą je s t n a sz a d z is ie jsz a  

rz e c z y w is to ść , n ie z n a c z y to je d n ak , a b y c z ło ­

w ie k w  P o lsc e m ia ł s ta le tk w ić n a n isk im  p o ­

z io m ie b y tu m a te r ja ln e g o i d u c h o w e g o . S ą d z ę ,  

ż e je s te śm y n a d ro d z e w y ra ź n e j p o p ra w y .

Z e w z g lę d ó w  sp o łe c zn y c h i m o ra ln y c h  p ra ­

c ę n a d  w z ro s te m  z a tru d n ie n ia u w a ż a m  z a n a j-

—  T a k  m i sp ie szn o  u m rz e ć ?

W te m  p rz y sz ło  m u n a m y śl, ż e n a jo k ro p ­

n ie jsz ą  b y ło b y  rz e c z ą , g d y b y  c h y b ił d o B o b ri­

k o w a lu b ty lk o  g o z ra n ił, a lb o g d y b y n ie z d o ­

ła ł z a s trz e lić s ię o d ra z u .

—  B o ż e ! D o p o m o ż  m i, a b y m  d o b rze  m ie rz y ł .

N ie d o k o ń c z y ł, b o u c z u ł, ź e m o d litw a  ta k a , 

to b lu ź n ie rs tw o , to ja k b y n a ig ra w an ie s ię z  

m o c y te g o B o g a , w  k tó re g o  w ierz y ł, c h o ć  je d n o  

z n a jśw ię tsz y c h p rz y k a z a ń je g o m ia ł p o d e p tać , 

c h o ć sz e d ł z a b ić ... Z a m ę t p o c z u ł n a ra z w  d u ­

sz y  i s tra c h , s trac h ju ż n ie p rz e d śm ie rc ią , a le  

p rz e d  te m , c o  n a s tąp i p o  n ie j p rz e d  te rn  d ru g ie m , 

p rz y sz łe m  ż y c iem .

N ie m ó g ł s ię m o d lić w te j c h w ili. N ie  

śm ia ł s ię m o d lić , o n , c o sz e d ł z a b ić .

T a k ie m y śli i w sp o m n ie n ia ró ż n e p rz e la ty ­

w a ły  te ra z p rz e z u m y sł je g o , ja k  je s io n ią k łę ­

b ią s ię i le c ą p o n ie b ie c h m u ry , w ich re m  

n ie s io n e .

R o d z ice ... M a tk a , b ie d n a , b ie d n a m a tk a ! N ie  

śm ia ł p o p ro s tu m y śleć o n ie j... o te j s tra sz n e j  

c h w ili, k ie d y  p rz y jd ą je j p o w ie d z ie ć ! B y le s ię  

p o te m  n a o jc u  je g o n ie m śc illi z a c z y n jeg o !  

T o b y ło b y  s tra szn e ... A d a ... ta g o w iec z n ie z a ­

c h o w a w  p a m ię c i, b liż sz y o n  b ę d z ie  je j, u m a rły , 

n iż b y łb y  ja k o m ą ż M in k i...

C . d . n .
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w y ż sz y  n a k a z . Z  ty c h w z g lę d ó w  rz ą d  p rz e c iw ­
s ta w ia s ię z a m y k a n iu  w a rs z ta tó w  p ra c y . H a s ło  
„ c h le b a i p ra c y d la w s z y s tk ic h " je s t h a s łe m  
n a c z e ln e m  n a s z e j g o s p o d a rc z e j p o lity k i.

Wszyscy do walki.
S ą d z ę ,  T e c a łe s p o łe c z e ń s tw o , w s z y s tk ie  je ­

g o w a rs tw y  w e z m ą u d z ia ł w  te j w a lc e . J e s t to  
z a d a n ie ta ls d o n io s łe , ź e m u s z ą u s tą p ić p rz e d  
n ie m  w s z e lk ie in te re s y  i n ie c h ę c i g ru p o w e , k la ­
s o w e i o s o b is te .

B y łe m  z a w s z e i je s te m  z w o le n n ik ie m p ro ­
s to ty i ja s n o ś c i w n a s z y c h z a m ie rz e n ia c h , w 
d z ia ła n ia c h  i s to su n k a c h . S tą d  ta k ż e p ro s to ta  
m o je g o  ż o łn ie rs k ie g o  p ro g ra m u . N ie w id z ę  p o ­
w o d u  s z u k a n ia d la n ie g o u z a sa d n ie n ia in n e g o  
ja k  n a s z a id e o lo g ja i n a k a z y  rz e c z y w is to ś c i , n ie  
w id z ę ró w n ie ż d la c z e g o  m ia łb y m n im  p rz e s ą ­
d z a ć p rz y s z ło ś ć  n a z b y t d a le k ą  m e tę .

W ie m  je d n o c z e śn ie n a p e w n o , ź e je ś li rz e ­
te ln ą p ra c ą rz ą d z e n ia w y p e łn im y c a ły n a s z  
d z ie ń d z is ie js z y , to  ju tro  P o ls k i b ę d z ie  o d  n ie g o  
le p s z e .

Kronika.
Nowemiasto, d n ia 1 9 lu te g o  1 9 3 6 r .

Ś ro d a  K o n ra d a w y z n .
C z w a r te k  L e o n a b . w .
P ią te k  f  F o r tu n a ta n i., E le o n o ry

S ło ń c a : w sc h ó d  o g o d z . 6 .4 4 z a c h ó d o g o d z . 1 6  5 3

Kwity za komorne wolne od znaczków 
stemplowych

W  w ie lu  w y p a d k a c h w ła śc ic ie le n ie ru c h o m o śc i ż ą ­
d a ją  o d  lo k a to ró w  o p ła c a n ia  z n a c z k ó w  s te m p lo w y c h , n a k le ­
ja n y c h  rz e k o m o  n a k w ita c h z a k o m o rn e . N a  m o c y  d e k re ­
tu  P re z y d e n ta R z e c z y p o sp o lite j z d n ia 1 4 . s ty c z n ia ro k u  
u b ie g ł., w  s p ra w ie  z m ia n y  n ie k tó ry c h  p rz e p is ó w , d o ty c z ą ­
c y c h  o p ła t s te m p lo w y c h , p o k w ito w a n ia z a k o m o rn e , b e z  
w z g lę d u  n a w y so k o ść  s u m y , w o ln e s ą o d o p ła ty s te m ­
p lo w e j.

Zestawienie rodzajów i wartości 
świadczeń v/ naturze. •

Z g o d n ie  z p rz e p ise m  § 6 7 u s tę p I I ^ ro z p o rz ą d z e n ia  
w y k o n a w c z e g o  d o  o rd y n a c ji p o d a tk d w e j U rz ą d  S k a rb o w y  
p o d a je d o  w ia d o m o ś c i z e s ta w ie n ie ro d z a jó w i w a rto ś c i  
ś w ia d c z e ń w  n a tu rz e c e le m u m o ż liw ie n ia s łu ż b o d a w c o m  
s to so w a n ia s ię d o  ty c h n o rm p rz y o b lic z a n iu p o d a tk u  
d o c h o d o w e g o  o d  u p o s a ż e ń w y p ła c a n y c h  w  ro k u  1 9 3 6 .

I. Ziemiopłody i produkty — 100 kg.
Z y to 1 2 ,5 0 , p s z e n ic a 1 7 , ję c z m ie ń 1 3 ,5 0 , m ą k a ż y t­

n ia 7 0 p ro c . 2 1 , m ą k a p s z e n n a 6 0 p ro c . 2 9 , o trę b y  ż y tn ie  
1 1 , o trę b y  p s z e n n e 1 3 , k a s z a ja g la n a  5 8 .5 0 , k a s z a  ję c z m ie n ­
n a 2 9 , k a s z a ta ta rc z a n a 5 9 ,5 0 , k a s z a p s z e n n a  5 3 ,5 0 ; g ro c h  
ja d a ln y  3 3 , fa s o la 3 9 ,5 0 , b u ra k i ć w ik ło w e 1 3 ,5 0 , m a rc h e w  
ja d a ln a 1 4 , c e b u la 2 5 , z ie m n ia k i 4 , k a p u s ta ś w ie ż a 1 0 , 
k a p u s ta  k isz o n a 1 8 , c h le b  ż y tn i 2 0 .

II. Nabiał.
M le k o  ś w ie ż e 1 I tr . 0 ,1 5 , s e r m le c z a rs k i 1 k g . 2 .5 0 ,  

m a sło  m le c z . 1 k g . 3 ,— , ja ja 1 5 s z t . 1 ,5 0 .

III. Mięso i produkty zwierzęce 100 kg.
M ię s o  w o ło w e 1 3 5 , m ię s o  c ie lę c e 1 3 0 , m ię s o w ie p ­

rz o w e 1 4 0 , m ię s o  b a ra n ie  1 3 5 , s ło n in a 1 8 0 , s a d ło  1 9 0 , s m a ­
le c 2 5 0 , łó j to p io n y  1 7 2 , k ie łb a sa  z w y c z a jn a 1 5 0 .

IV. Artykuły kolonjalne.
R y ż g a tu n e k  ś re d n i 1 0 0 k g  6 5 , k a w a w  z ia rn ie  1 k g . 

6 ,5 0 , k a w a z b o ż o w a 0 ,5 0 , h e rb a ta 1 8 .— , c u k ie r 1 0 0 ,— , 
s ó l 3 5 ,— , ś le d z ie g a tu n e k  ś re d n i 1 s z t . 0 ,1 0 .

V. Opał, światło i innne.
D rz e w o  w  s z c z a p a c h  1 m s 1 0 , d rz e w o w w a łk a c h  

1 m s 9 ,— , w ę g ie l k a m ie n n y 1 0 0 k g . 4 .4 0 , b ry k ie ty  4 ,8 0 , 
m y d ło z w y k łe 1 ,3 0 ,—  s o d a 2 5 ,— , to r f 1 k la f ta  1 0 ,— , n a f ta  
1 I tr 0 ,4 2 , g a z  i e le k try c z n o ść  1 k lw . w /g  c e n  m ie js c o w y c h

VI. Różne naturalja.
K ro w a w o ln a  ro c z n ie 1 6 0 , ro la b e z o b ró b k i 1 h a  7 0 , 

ro la z o b ró b k ą 1 h a 1 4 0 , 1 p o k o jo w e m ie sz k . z k u c h n ią  
w  m ie ś c ie  ro c z n ie 1 8 0 , 2 p o k o je  z k u c h n . 2 4 0 , 3 p o k o je z  
k u c h . 4 5 0 , 4  p o k . z k u c h . 6 2 0 , 5 p o k . z k u c h . 8 2 0 , 6 p o k .  
z k u c h . 1 .0 0 0 , 1 p o k o jo w e m ie sz k , z k u c h n ią n a w s i 1 0 0 , 
2 p o k . z k u c h . 1 8 0 , 3 p o k . z k u c h . 2 6 0 , 4  p o k . z  k u c h . 3 7 0 . 
1 p o k ó j u m e b lo w a n y  w  m ie śc ie ro c z n ie 3 6 o ,— , 1 p o k ó j  
n ie u m e b lo w a n y  ro c z n ie 2 o o ,— , 1 p o k ó j u m e b l. n a w s i 
2 4 o ,— . 1 p o k . n ie u m e b l. n a w s i 1 2 o ,— , c a łk o w . u trz y m . 1  
o s o b y  z m ie s z k . w  m ie śc ie  9 6 o , - , 1 o s o b y  n a  w s i 7 6 o ,— , 
1 o so b y  b e z m ie sz k . w  m ie ś c ie  7 5 o ,— , 1 o s o b y n a w s i 
5 o o ,— , O b ja d d la a r ty s tó w  i m u z y k ó w  1 o b ja d 1 .— , c z e ­
la d z i i in n y c h o ,8 o , k o la c je d la a r ty s tó w i m u z y k ó w  
1 k o la c ja o ,9 o , c z e la d z i i in n y c h o ,6 o , o ś w ie tle n ie  i o p a ł  
je d n e g o  p o k . ro c z n ie l lo ,— , 2  p o k o i 1 7 o ,— , 3 p o k o i  2 8 o ,—  
4  p o k o i 3 6 o ,— , u trz y m a n ie o f ic e ra n a s ta tk u 1 .2 o o m a ­
ry n a rz a 9 o o ,— .

Z miasta i powiatu.

Podoficerowie Rezerwy I
Z w ra c a m y  s ię d o  w a s m ło d z i p o d o fic e ro w ie  re z e rw y  

o p u s z c z a ją c y s z e re g i c z y n n e j a rm ji z a p e le m w s tą p ie n ia  
d o  s z e re g ó w  O g ó ln e g o Z w ią z k u  P o d o f ic e ró w  R e z e rw y  R . 
P . N ie c h  w a s z p ło m ie n n y  z a p a ł o ż y w i d u c h a  w o jsk o w e g o  
i w n ie s ie  n o w e ta le n ty  w  s z e re g i n a s z e .

Id e a łe m  d o b re g o o b y w a te la je s t b y ć z a w s z e g o to ­
w y m  d o  b o ju W a s z e m  z a ś o b o w ią z k e im  je s t n ie m a rn o ­
w a ć te g o  c o w y n ie ś liś c ie z tw a rd e j w a s z e j s łu ż b y , le c z  
p rz e c iw n ie u trw a lić  n a b y te  z n a jo m o śc i b o jo w e .

W  m y śl p o w y ż s z y c h  h a s e ł w z y w a m y  w a s  d o  w s p ó l­
n e j p ra c y w  ło n ie o rg a n iz a c ji n a s z e j k u  C h w a le i K u  
D o b ru  n a s z e j O jc z y z n y .

Z g ło sz e n ia p rz y jm u je p . K a z im ie rz Z ie liń s k i, p re z e s  
K o ła  P o d o f ic e ró w  R e z e rw y  R .P . N o w e m ia s to  u l. Ł ą k o w sk a .

W 14-tą rocznicę koronacji Ojca św, Piusa XI.
Lubawa. Z *  o k a z ji 1 4 - te j ro c z n ic y k o ro n a c ji J e g o  

Ś w ią to b liw o ś c i O jc a ś w . P iu sa X I, z o rg a n iz o w a n o w L u ­
b a w ie u b ie g łe j n ie d z ie li s p e c ja ln y , u ro c z y s ty  o b c h ó d , s k ła -  
d a ją c ^ te m  s a m e m  O jc u  ś w . h o łd  n ie ty lk o ja k o g o d n e m u  
N a m ie s tn ik o w i C h ry s tu s a P a n a , a le ta k ż e ja k o O jc u  
c h rz e s tn e m u n a s z e j N ie p o d le g ło ś c i i ja k o w ie lk ie m u  
p rz y ja c ie lo w i n a s z e j O jc z y z n y .

U ro c z y s to ś ć ro z p o c z ę ło n a b o ż e ń s tw o w k o ś c ie le  
fa rn y m , p o  k tó re m  w ie rn i u d a li s ię d o  s a li , ,H o te lu p o d  
O rłe m “ , g d z ie o d b y ła s ię a k a d e m ja .

S ło w o w s tę p n e w y g ło s ił p re z e z A k c ji K a to lic k ie j p . 
d y r . K ijo ra , p o c z e m  C h ó r K o ś c ie ln y  „ H a rfa “ w y k o n a ł n a  
g ło sy , p o d  d y re k c ją p . M o w iń s k ie g o , p ie śń „ H y m n  p a -  
p ie s k i“ , a p . F . W ila m o w sk a z o d c z u c ie m  z a d e k la m o w a ła  
w ie rs z p . t . „ B ło g o s ła w  B o ż e “ .

D łu ż s z e p rz e m ó w ie n ie o k o lic z n o ś c io w e w y g ło s ił k s . 
p ra ła t K a s y n a . D a ls z ą c z ę ś ć p ro g ra m u  w y p e łn iły p ię k n ie  
w y g ło s z o n a d e k la m a c ja p . A . J a ro sz e w s k ie j p . t . „ K ró ­
le s tw o  C h ry s tu s o w e * ' i o d c z y ta n ie  p rz e z p . n a u c z . F ia ł­
k o w s k ie g o  f ra g m e n tu  z „ Q u o -V a d is “ S ie n k ie w ic z a .

W  k o ń c u  p . d y r . K ijo ra p o d z ię k o w a ł w ie rn y m  z a  
ta k  l ic z n y  u d z ia ł w  a k a d e m ji, p o c z e m  w s p ó ln e m o d ś p ie ­
w a n ie m  p ie ś n i „ M y c h c e m y B o g a * * z a k o ń c z o n o w ie lk ą  
i p o d n io s łą  u ro c z y s to ś ć .

Pożar 5-ciu zagród gospodarskich 

w Kurzętniku.

Straszny pożar wyrządzi! strat na sumę około 
20 tysięcy zł.

Kurzętnik. J e s z c z e n ie p rz e b rz m ia ły  e c h a w ie lk ie ­
g o p o ż a ru , k tó ry  m ia ł m ie js c e  w  k u rz ę tn ik u  w  p ie rw s z y c h  
d n ia c h lu te g o b r ., g d y lu d n o ść te jż e m ie js c o w o ś c i  
i o k o lic  w p o n ie d z ia łe k u b ie g ły z a a la rm o w a n a z o s ta ła  
n o w ą  łu n ą  p o ż a ru . A  m ia n o w ic ie o k o ło  g o d z . 7 -m e j w ie c z . 
p o w s ta ł p o ż a r w z a b u d o w a n iu ro ln ik a Newlińskiego 
Zygmunta w  K u rz ę tn ik u . S p a liła s ię s to d o ła z p rz y b u ­
d ó w k ą , z a w a r t . s ło m y i p a s z y , o ra z n ie k tó re n a rz ę d z ia  
ro ln ic z e , o g ó ln e j w a rto śc i 1 5 0 0 z ło ty c h . S p a lo n e m ie n ie  
u b e z p ie c z o n e b y ło  n a s u m ę  2 2 0 0  z ł.

W s k u te k  p a n u ją c e g o  s iln e g o  w ia tru , o g ie ń  p rz e n ió s ł  
s ię m o m e n ta ln ie n a s ą s ie d n ie z a b u d o w a n ia , a  m ia n o w ic ie  
Gryzy Józefa, k tó re m u  s p a li ła s ię s to d o ła , s z o p a , m ło c ­
k a rn ia , o k o ło  5 0  c tr . ż y ta , s ło m a i p a s z e i in n e d ro b n e  
n a rz ę d z ia  ro ln ic z e —  o g ó ln e j w a rt.  3 0 0 0  z ł. S p a lo n e  m ie n ie  
u b e z p ie c z o n e  b y ło  n a s u m ę  3 2 0 0  z ł.;

Krużewskiego Józefa, k tó re m u s p a li ła s ię s to ­
d o ła s z o p a z d rz e w a , m łó c k a rn ia , 5 0  c tr . ż y ta , s ie c z k a rk a  
w ia ln ia , w a g a , je d n a Ś w in ia , p a s z a , s ło m a , i in n e d ro b n e  
s p rz ę ty  ro ln ic z e  —  o g ó ln e j w a rto ś c i ó k o ło  3 0 0 0  z ł. S p a lo ­
n e m ie n ie  u b e z p ie c z o n e  b y ło  n a s u m ę  3 1 0 0  z ł.;

Raszyńskiego Pawła, k tó re m u  s p a li ła s ię  s to d o ła , 
s z o p a , s ie c z k a rk a , m łó c k a rn ia , w ia ln ia , w a g a , o k o ło 1 0 0  
c tr . ż y ta , p a s z a , 5 ś w iń , 1 5 k u r i in n e d ro b n e s p rz ę ty  
ro ln ic z e —  o g ó ln e j w a rt. 5 0 0 0  z ł. S p a lo n e m ie n ie u b e z ­
p ie c z . b y ło  n a  4 .7 0 0  z ł.

Raszyńskiego Józefa, k tó re m u  s p a li ła s ię s to d o ­
ła , s z o p a , m a sz y n y ro ln ic z e , o k o ło  1 2 0  c tr . ż y ta , p a s z a , 
s ło m a , 5  ś w iń , 5 1 k u r  i in n e  s p rz ę ty  ro ln ic z e , o g ó ln e j w a r ­
to śc i 5 .0 0 0  z ł. S p a lo n e m ie n ie u b e z p ie c z o n e b y ło  n a s u ­
m ę 3 .8 0 0 z ło ty c h .

S p a lo n e  z a b u d o w a n ia , a z w ła s z c z a s to d o ły  z b u d o ­
w a n e b y ły  o b o k  s ie b ie  i łą c z y ły  s ię je d n a  z  d ru g ą , d la te ­
g o  te ż a k c ja ra to w n ic z a b y ła b e z sk u te c z n a , te m b a rd z ie j  
ż e p a n o w a ł s iln y w ia tr , k tó ry  m o m e n ta ln ie p rz e n o s ił 
o g ie ń  n a s ą s ie d n ie o b je k ty .

W s tę p n e d o c h o d z e n ia w y k a z a ły , ż e o g ie ń p o w s ta ł  
w e w n ą trz  s to d o ły  ro ln ik a  N e w liń s k ie g o  Z y g m u n ta . P o lic ja  
p ro w a d z i d a ls z e d o c h o d z e n ia , c e le m  s tw ie rd z e n ia  p rz y c z y ­
n y  p o ż a ru .

Uroczysta akademja papieska.
Łąkorz. Z  o k a z ji 1 4 - le tn ie j k o ro n a c ji O jc a ś w . o d ­

b y ła s ię w  n a s z e j p a ra f ji w  n ie d z ie lę  d n ia 1 6  I I a k a d e m ja  
k u  c z c i P iu sa  X I. N a s a m y m  p o c z ą tk u p o d a ł k s . ra d c a  
D u n a jsk i k ró tk i ż y c io ry s J e g o  S w ię to b liw o śc i. P ie ś n ią  
„ K to  s ię w  o p ie k ę ” ro z p o c z ę to  a k a d e m ję . P o  o d śp ie w a n iu  
p rz e p la ta ły  a k a d e m ję d e k la m a c je , w y s tę p y  c h ó ru  m ie sz a ­
n e g o  p o d  b a tu tą  p . W ł. K o tło w s k ie g o . D łu ż s z y  re fe ra t p t. 
„ O jc ie c ś w . a je g o  d ą ż e n ia d o  p o k o ju ,, w y g ło s ił p re z e s  
K a to lic k ie j A k c ji P a p ie sk ie j . W s p ó ln e m  o d ś p ie w a n ie m  
p ie śn i „ C ie b ie  B o ż e c h w a lim y ” z a k o ń c z o n o a k a d e m ję .  
U d z ia ł p u b lic z n o śc i n a  a k a d e m ji b y ł b a rd z o  d u ż y .

Z życia Związku Strzeleckiego.
Sumin. W  d n iu  1 6 -g o lu te g o  o g o d z , 1 7 - te j p o  p o ł. 

o d b y ło  s ię W a ln e  Z e b ra n ie Z w ią z k n  S trz e le c k ie g o . Z e b ra ­
n ie z a g a ił o b . o p ie k u n  K in ic k i A l. p o d a ją c  d o  w ia d o m o ­
ś c i p o rz ą d e k  d z ie n n y . O b y w a te l s e k r . o d c z y ta ł p ro to k ó ł z  
o s ta tn ie g o  z e b ra n ia , s p ra w o z d a n ie  z p rz e b ie g u w iz y ta c ji  
o d b y te j w  d n iu  1 9 . I . 3 6  r . p rz e z c z ło n k ó w  Z a rz ą d u  P o ­
w ia to w e g o  Z . S ., k tó rz y  p o  z a p o z n a n iu  s ię z d z ia ła ln o ś c ią  
Z w ią z k u  w y d a li o c e n ę d o b rą . N a s tę p n ie  z o s ta ło o d c z y ta ­
n e s p ra w o z d a n ie  ro c z n e z d z ia ła ln o śc i z k tó re g o w y n ik a ,  
iż Z w ią z e k  w  ro k u  1 6 3 5  p o s tą p ił b a rd z ą  n a p rz ó d . O  w ła s ­
n y c h  s iła c h  z a k u p ił s ia tk ó w k ę , 1 0 c z ł. c z a p e k , u ru c h o m ił  
ś w ie tl ic ę o ra z  w ła s n e b o is k o  s p o rto w e . P o  s p ra w o z d a n iu  
k a s o w e m  z k tó re g o  w y n ik a , ż e  c h o c ia ż ta k  d u ż o  b y ło  w y ­
d a tk ó w  je d n a k o w o ż p o z o sta ło je s z c z e k ilk a d z ie s ią t z ło ­
ty c h , z a k tó re p o s ta n o w io n o z a k u p ić  s tó ł d o ś w ie tl ic y  
o ra z k ilk a m u n d u ró w .

P rz e w o d n ic z ą c y m  z e b ra n ia  z o s ta ł w y b ra n y  o b . P r ill ,  
k tó ry  p o d z ię k o w a ł u s tę p u ją c e m u  z a rz ą d o w i z a ta k  o w o c ­
n ą  p ra c ę o ra z  s ta w ił w n io s e k  o u d z ie le n ie a b s o lu to r ju m , 
c o  te ż n a s tą p iło . N a s tę p n ie p rz y s tą p io n o d o w y b o ru  z a ­
rz ą d u . O p ie k u n e m  z o s ta ł w y b ra n y  o b . K in ic k i A ., re fe re n ­
te m  o b . P r ill , in s tru k to re m  o b . B a n a ś , s e k re ta rz e m  o b y w . 
K in ic k i E r ., g o s p o d a rz e m  o b . S ta s ia k , w  s k ła d k o m is ji  
re w iz y jn e j w e s z li o b . P e b e rso n , B rz o z o w s k i, N ie d b a ła . P o  
o m ó w ie n iu  p ra c y n a ro k  p rz y s z ły o b . o p ie k u n  z e b ra n ie  
ro z w ią z a ł h a s łe m  „ C z e ść ” .

Z dalszych stron.

Żydzi nie zrobili interesu.
Jabłonowo. D n ia 1 1 . lu te g o  m ia ł s ię o d b y ć w  J a ­

b ło n o w ie ja rm a rk o g ó ln y . Z  p o w o d u d o tk liw e g o m ro z u  
b y d ła i k o n i s p ę d z o n o m a ło . D la s z a le ją c e j z a w ie ji n ie  
m o g li ż y d z i ro z w in ą ć n a  ry n k u  s w y c h  s tra g a n ó w . M o ż n a  
s o b ie w y s ta w ić ro z c z a ro w a n ia „ d łu g o n o sy c h ” , g d y b e z  
z ro b ie n ia „ g e s z e f tu ” m u s ie li s ię u d a ć  w  p o w ro tn ą d ro g ę .

Niefortunny pomysł.
Górale. M ie sz k a n ie c w io s k i G ó ra le n ie ja k i N . w p a d ł  

n a o ry g in a ln y , le c z p rz y k ry  w  s w y c h s k u tk a c h p o m y sł.  
D la w y o s trz e n ia n o ż y  i t . p . n a s a d z ił k a m ie ń  d o  o s trz e n ia  
w  w iró w k ę . P o d  w p ły w e m  s iln y c h o b ro tó w ro z p ę d z o n e j  
w iró w k i, k a m ie ń  w y p a d ł c a łą s iłą n a  d a lsz ą o d le g ło ś ć  i  
u g o d z ił s w y m  c ię ż a re m , o b o k  s to ją c e k ilk u le tn ie d z ie c k o  
w y m ie n io n e g o , ro z b ija ją c m u  g ło w ę . D z ie c k o  z m a r ło . O ry ­
g in a ln y  p o m y sł p rz y p ra w ił w ie śn ia k a o u tra tę w ła sn e g o  
d z ie c k a .

Samobójstwo scyzorykiem
S y n k o le ja rz a , 2 8 - le tn i S ta n is ła w P ie la ta ,  

z a rę c z o n y  b y ł z G e rtru d ą  S ta c h o w ia k ó w n ą .  
M ię d z y  n a rz e c z o n e m i d o c h o d z iło  c z ę s to  d o o s t­
ry c h  s p rz e c z e k , w s k u te k  c z e g o  P ie la ta  p o c z ą ł p ić .

O s ta tn io , p o k łó c iw s z y s ię z n a rz e c z o n ą ,  
w y p ił d u ż ą i lo ść a lk o h o lu , p o c z e m  w b ił s o b ie  
s c y z o ry k  w  s e rc e . P o  1 5  m in u ta c h z a k o ń c z y ł 
ż y c ie .

Rozbił sobie czaszkę o lód
Niezwykłe samobójstwo na tle religijnym

Poznań. W c z o ra j o  6 ra n o d o s ta ł s z a łu  
n e rw o w e g o  n a t le re lig ijn e m  m ie s z k a n ie c  L u b o ­
n ia , N ie m ie c  P a w e ł S c h ra m m , u rz ę d n ik „ B a n k  
fu e r H a n d e l u n d  G e w e rb e 1 ' w  P o z n a n iu .

P rz e d g o d z . 6  ra n o  S c h ra m m  w y s k o c z y ł z  
łó ż k a p o b ie g ł d o  s w e j ż o n y  i z a c z ą ł ją d u s ić  
i b ić . N a o d g ło s k rz y k ó w  n a p a s to w a n e j z b ie g li 
s ię s ą s ie d z i, k tó rz y  ją u w o ln il i o d fu r ja ta . S . 
ty m c z a s e m  z o b a c z y w s z y s ą s ia d ó w p o b ie g ł w  
b ie liż n ie n a p o d w ó rz e  z z a m ia re m  u to p ie n ia s ię  
w  s tu d n i. W o b e c  c z e g o  ż e w o d a s ię g a ła  o c e m ­
b ro w a n ia s tu d n i, S c h ra m  z a c z ą ł b ić  g ło w ą  o  ló d  
z ta k ą  s iłą , ź e d o z n a ł ro z b ic ia  c z a s z k i. Z n a d  
s tu d n i 8 . p o b ie g ł n a te re n  k o ś c ie ln y , g d z ie  p a d ł  
m a rtw y . N a w ie ść  o s tra s z n y m  w y p a d k u z je ­
c h a ła d o  L u b o n ia s p e c ja ln a k o m is ja . Z w ło k i  
n ie sz c z ę ś liw e g o , k tó ry  o s ie ro c ił ż o n ę , p rz e w ie ­
z io n o  d o  p ro s e k to r ju m  w  P o z n a n iu .

Śmierć rowerzysty pod samochodem.
Kartuzy. N a s z o s ie  p o m ię d z y  P rz o d k o w e m  

i K rz e w e m  w y d a rz y ła s ię k a ta s tro fa s a m o c h o ­
d o w a , w  k tó re j z g in ą ł m is trz k o m in ia rs k i B r. 
B ra c a z P rz o d k o w a . W e d łu g d o c h o d z e ń p o ­
l ic y jn y c h , w y p a d e k  m ia ł n a s tę p u ją c y  p rz e b ie g :

Z  m ie jsc o w o ś c i K rz e w o w  k ie ru n k u  P rz o d ­
k o w a  je c h a ł n a ro w e rz e m is trz k o m in ia rs k i p . 
B ra c a , p rz y c z e m  je c h a ł s tro n ą  p ra w ą . N ie d a le ­
k o P rz o d k o w a  z a u w a ż y ł z b liż a ją c y s ię s a m o ­
c h ó d  f irm y H a e u s s le r z B y d g o s z c z y , ja d ą c y  
s tro n ą n ie p rz e p is o w ą . C h c ą c  u n ik n ą ć  z d e rz e n ia  
ro w e rz y s ta  e je c h a ł n a le w ą  s tro n ę s z o s y , b y  w  
te n  s p o s ó b  w y m in ą ć s a m o c h ó d , ja d ą c y s tro n ą  
n ie p rz e p is o w ą . K ie d y  p . B . z n a la z ł s ię o k ilk a  
m e tró w  o d  s a m o c h o d u , k ie ro w c a n a g le s k rę c ił  
w b o k  i w je c h a ł n a  ro w e rz y s tę . S k u tk i n a je c h a ­
n ia b y ły  fa ta ln e . C ię ż k o ra n n e g o k o m in ia rz a  
o d s ta w io n o ty m ż e s a m o c h o d e m  d o s z p ita la w  
K a rtu z a c h , p o c z e m w s ta n ie b e z n a d z ie jn y m  
z a b ra ła g o  ro d z in a d o d o m u , g d z ie p o k ilk u  
g o d z in a c h  z a k o ń c z y ł ż y c ie w ś ró d o k ro p n y c h  
m ę c z a rn i.

P rz e p ro w a d z o n a n a ty c h m ia s t p o w y p a d k u  
w iz ja lo k a ln a w y k a z a ła , ź e w in a le ż y  p o  s tro n ie  
s z o fe ra W ła d y s ła w a B e d n a rk a , k ie ro w n ic y s a ­
m o c h o d u  f irm y  H a e u s s le r w  B y d g o s z c z y .

S p . B ra c a o s ie ro c ił ż o n ę i p ię c io ro n ie le t­
n ic h  d z ie c i .

K ro n ik a k o ś c ie ln a .

Złoty jubileusz kapłaństwa 
o b c h o d z ić  b ę d z ie je d e n k a p ła n : R a d c a D u c h .  
K s . J a k ó b  Ż y w ic k i, w  Ś liw ic a c h , d n ia  
2 5  l ip c a b r .

Srebrny Jubileusz kapłaństwa 
o b c h o d z ić b ę d ą d jia  2 k w ie tn ia  k s . k s . : F ra n ­
c is z e k D ro s t, p ro b o sz c z  w  P rą tn ic y ; E m a n u e l  
G ru d z iń s k i, p ró b , w  S ę p ó ln ie ; Z y g m u n d  H u n d s -  
d o rf f , k u ra tu s w  T e re sz e w ie  (2 . 5 .) ; B ro n is ła w  
K o w n a c k i p ro b o s z c z w  G o lu b iu , R a d c a  J a n  M a -  
z e lla , p ro b o sz c z w  J e le ń c z u ; p ra ła t B o le s ła w  
P a r ty k a , p ro b o s z c z w  G ru d a ią d z u ; L e o n  P e łk a ,  
p ro b o s z c z w  K u rz ę tn ik u ; S ta n is ła w  R  o  e  h  1 e , 
e m e ry t w  Z a m a r te m ; J ó z e f R o s e n tre te r , p ro ­
b o s z c z w  C e k c y n ie P o ls k im ; M ic h a ł S tre c h l, 
p ro b o s z c z w  S a m p ła w ie ; F e lik s S z u c h n ie lsk i,  
p ro b o s z c z  w  T rz e b c z u ; F e lik s Z a re m b a , p ro ­
b o s z c z w  W ą b rz e ź n ie , S ta n is ła w  Z e g a rs k i, p ro -  
b o s z w  Z w in ia rz u .

W s z y s tk im  c z c ig o d n y m  J u b ila to m  p rz e s y ła ­
m y n a te j d ro d z e ju ż d z iś s e rd e c z n e ż y c z e n ia , 
b y  P a n  B ó g  b ło g o s ła w ił ic h p ra c y d la d o b ra  
d u s z n a c h w a łę B o ż ą  i d a ł im  n a g ro d ę z a s łu ­
ż o n ą , ja k o  s łu g o m  J e g o  w ie rn y m i

Ruch Towarzystw.
Baczność Pszczelarze!!

Lubawa. Z e b ra n ie  P s z c z e la rz y  n a L u b a w ę i o k o lic ę  
o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę d n ia 2 3 . I I . b ,r . o  g o d z . 1 4 - te j w  
lo k a lu  p . Ł u k a sz e w sk ie g o , L u b a w a - R y n e k .

Z e w z g lę d u  n a p o w z ię c ie d e c y z ji c o d o  p rz y n a le ż n o ­
ś c i to w a rz y s tw a  d o  Z w ią z k u  o ra z  s p ra w y  c u k ru  u lg o w e g o  
u d z ia ł w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n y .  Z a rz ą d .

Porządek obrad posiedzenia Rady Miejskiej.
L U B A W A . W  c z w a r te k  d n ia 2 0  lu te g o  b r . o g o d z . 

1 7 - te j o d b ę d z ie  s ię w  a u li s z k o ły p o w s z e c h n e j p o s ie d z e -  
d z e n ie R a d y  M ie js k ie j z n a s tę p u ją c e m  p o rz ą d k ie m  o b ra d :

1 . S p ra w ’a g im n a z ju m  m ie js k ie g o
a )  b u d ż e t d la p e łn e g o  g im n a z ju m  m ie js k ie g o  n a  ro k  

s z k o ln y  1 9 3 6 /3 7 .
b )  b u d ż e t d la 2 k la s o w sg o  g im n a z ju m  m ie js k ie g o  n a  

ro k  s z k o ln y 1 9 3 6 /3 7 .
c )  b u d ż e t d la 1 k la s o w e g o g im n a z ju m m ie jsk ie g o  

n a ro k  s z k o ln y  1 9 3 5 /3 6 .
2 . W y b ó r k o m is ji E le k tro w n i.
3 . W y b ó r K o m is ji O s z c z ę d n o śc io w e j d la  u s ta le n ia b u ­

d ż e tu  n a ro k  1 9 3 6 /3 7
4 . S p ra w o z d a n ie  ra d n e g o  p . Ł ic z n e rs k ie g o z e z ja z d u  

p rz e d s ta w ic ie li m ia s t, ja k i o d b y ł s ię w W a rs z a w ie  
w  d n iu  8 IV . 1 9 3 5 r .

5 . W o ln e g ło s y .
6 . P o s ie d z e n ie ta jn e .

Nadzwyczajne zebranie absolwentów.
L U B A W A . N a d z w y c z a jn e z e b ra n ie b y ły c h a b s o l­

w e n tó w  S z k o ły  R o ln ic z e j o d b ę d z ie s ię w n ie d z ie lę d n ia  
2 3  I I . n a s a li p . P io tro w ic z a  w  L u b a w ie . P rz y b y c ie  w s z y s t­
k ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n ie  p o trz e b n e z p o w o d u  n a d z w y c z a j  
w a ż n y c h  s p ra w .

J a k o P re le g e n c i p rz y b ę d ą p . J a n ic k i z B ro d n ic y  
i P a tro n  k o ła p . Z ie liń s k i. Z a rz ą d  G łó w n y .
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Tragedja miłosna w Brodnicy
Zastrzelił swą 46-letnią kochanką i sam 

pozbawił się życia

W  B ro d n ic y  p rz y  ry n k u M a rs z a łk a  P iłs u d ­

s k ie g o ro z e g ra ła  s ię w  p ią te k  t r a g e d ja m iło s ­

n a k tó re j o f ia r a m i p a d l i 4 6 - le tn ia  J u l ja S z w a r ­

c o w i i 3 O - le tn i B ro n is ła w  K o s e k .
J a k  w y k a z a ło ś le d z tw o , u tr z y m y w a li o n i  

p rz e z  d łu ż s z y c z a s in ty m n e s to s u n k i . K o s e k  

m ie s z k a ł u S z w a rc o w e j, k tó ra  b y ła a k u s z e rk ą .  

P o z a c z y n n o ś c ia m i a k u s z e ry jn e m i z a jm o w a ła  

s ie S z w a rc o w a n ie d o z w o lo n e m i o p e ra c ja m i. K o ­

s e k  c z y n i ł je j z te g o  p o w o d u  w y rz u ty , a  w  k o ń ­

c u  —  g d y  to  n ie  o d n o s i ło  s k u tk u  —  z ło ż y ł  n a ­

w e t z a m e ld o w a n ie n a p o s te ru n k u  p o l ic j i .

N a te rn  t le d o s z ło  m ię d z y  n im i d o k łó tn i  

i w  p o ło w ie g ru d n ia K o s e k  o p u ś c ić  m u s ia ł  m ie ­

s z k a n ie S z w a rc o w e j.
O s ta tn io  je d n a k z n ó w  s ię z n ią  p o g o d z i ł i 

p o c z ą ł ją o d w ie d z a ć . W  p ią te k  1 4 b m ., w ie c z o ­
r e m  o g ó d z . 2 0 - te j K o s e k  z w y s tr z a łe m  z r e ­

w o lw e ru  p o z b a w ił ż y c ia  S z w a rc o w ą , a n a s tę p ­

n ie p o p e łn i ł s a m o b ó js tw o .

„Zalać robaka**.
J a k  w y k a z a ły  o s ta tn ie b a d a n ia , c h a ra k te ­

ry s ty c z n e p rz y s ło w ie p i ja c k ie „ z a la ć ro b a k a “  

n ie  je s l ta k  b e z p o d s ta w n e , ja k b y  s ię to w y d a ­

w a ć  m o g ło . W  z w y k łe m  c z e rw o n e m  w in ie  n p .  

b a k c y l ty fu s u  t r a c i p o  2 g o d z in a c h s w ą ż y ­

w o tn o ś ć . I s tn ie je  n a w e t p e w ie n  g a tu n e k w in a  

s p e c ja ln ie k w a ś n e g o , k tó re  z a b ija b a k c y le ju ż  

p o 1 0 m in u ta c h . W o d a  z m ie s z a n a z c z e rw o n e m  

w in e m , s ta je s ię p o 1 2 g o d z in a c h w o ln a o d  

w s z e lk ic h  b a k te ry j ty fu s o w y c h i t . p . D o d a n ie  

d ro b n e j i lo ś c i w in a b ia łe g o d o w o d y z a b i ja  

b a k c y le  ju ż  p o  6  g o d z in a c h . S tą d  te ż  ju ż d a w ­

n ie j z a le c a n o  w  c z a s ie e p id e m ji ty fu s u  i c h o ­

le ry p ic ie  w o d y z m ie s z a n e j z w in e m . R ó w n ie ż  

p iw o  m a w ła ś c iw o ś c i n is z c z e n ia p e w n y c h g a ­

tu n k ó w  b a k te ry j z ło ś l iw y c h .

Przeciw pladze składek w szkołach.
C o ro c z n ie m in is te r ja ln e w ła d z e o ś w ia to w e  

w y d a ją  o k ó ln ik i z m ie rz a ją c e d o p o w s tr z y m a n ia  

p la g i s k ła d e k  s z k o ln y c h . D z ia ła n ie o k ó ln ik ó w  

je s t n a d z w y c z a j k ró tk o trw a łe . W k ró tc e p o  te g o  

ro d z a ju  z a rz ą d z e n ia c h  n a s tę p u je  z n o w u  p rz e c ią ­

ż e n ie m ło d z ie ż y s z k o ln e j ró ż n e g o  ro d z a ju  o p ła ­

ta m i i s k ła d k a m i. K u ra to r ja o tr z y m a ły  o s ta tn io  

l ic z n e s k a rg i o d  ro d z ic ó w  n a  p rz e c ią ż e n ie  f in a n ­

s o w e m ło d z ie ż y  s k ła d k a m i. N ie k tó re k u ra to r ja  

w y d a ły  w o b e c te g o  p o n o w n e  z a rz ą d z e n ia , m a ­

ją c e  n a  c e lu  z ła g o d z e n ie p la g i s k ła d e k , u rz ą ­

d z a n y c h  p rz e z ró ż n e in s ty tu c je i o rg a n iz a c je  

s p o łe c z n e .

Zawieszenie wykładów w Uniwersytecie 
Poznańskim.

P O Z N A N . W  s o b o tę p rz e d  p o łu d n ie m  

d o s z ło  n a U n iw e r s y te c ie  P o z n a ń s k im d o  m a n i­

f e s ta c j i a n ty ż y d o w s k ie j m ło d z ie ż y n a w y d z ia le  

le k a r s k im  i w  K o le  M e d y k ó w  U . P .

W  z w ią z k u  z te rn r e k to r R u n g e z a w ie s i ł  

w y k ła d y  n a U n iw e r s y te c ie  P o z n a ń s k im  a ż d o  

o d w o ła n ia .

Wielka Brytanja czeka na polskie ziemniaki
O d p o c z ą tk u  b ie ż ą c e g o  ro k u d a je s ię o d ­

c z u w a ć  w  W ie lk ie j B ry ta n ji b ra k z ie m n ia k ó w .  

N ie d o b ó r o b l ic z a n y  je s t n a p rz e s z ło p ó ł m il-  

jo n a to n .

W  z w ią z k u  z ty m  s ta n e m  r z e c z y w z ro s ło  

z a in te r e s o w a n ie  im p o r te ró w  d la to w a ru  o b c e g o , 

a w c e n a c h z a z n a c z a s ię te n d e n c ja m o c n a . 

W  o s ta tn ic h ty g o d n ia c h c e n y w z ro s ły d o ś ć  

z n a c z n ie , z a ró w n o  n a z ie m n ia k i k ra jo w e , ja k i 

im p o r to w a n e . C e n y  te s ą  ró w n ie ż w y ż s z e o d  

c e n  o d p o w ie d n ie g o  o k re s u  ro k u  u b ie g łe g o .

D o c z a s u , g d y  z ie m n ia k i n o w e u k a ź ą s ię  

ju ż n a ry n k u , p o z o s ta je je s z c z e o k re z t r z e c h  

d o  c z te r e c h  m ie s ię c y . W  ty m  o k re s ie i s tn ie ją  

k o rz y s tn e m o ż liw o ś c i z b y tu d la z ie m n ia k ó w  

p o ls k ic h .

O s trz e ż e n ie .
O s trz e g a m  w s z y s tk ic h  ty c h  k tó rz y ro z s ie ­

w a ją o m n ie n ie p ra w d z iw e  w ia d o m o ś c i s z k o d z ą ­

c e  m o je j o p in j i i g o d n o ś c i. W in n y c h  ro z s ie w a ­

n ia o  m n ie ta k ic h  n ie p ra w d z iw y c h w ia d o m o ś c i , 

p o c ią g n ę  d o o d p o w ie d z ia ln o ś c i k a rn o -s ą d o w e j.

Bronisława Olszewska - Wielka Osówka.

Nadszedł nowy transport
Najnowszych Aparatów Radjowych
d o  s ie c i e le k tr . o ra z b a te ry in y c h

„Echo“
wytwórni Państwowych Zakładów Ini.
Sprzedaż na dogodnych warunkach spłaty.

A p a ra ty  m o ż n a  o g lą d a ć  i n a b y ć  u  k ie ro w n ik a

Elektrowni Miejskiej

L. Skwarskiego
ul. Kościelna Nr. 8.

Ubój rytualny zniesiony w Poznaniu.
P re z y d e n t m ia s ta P o z n a n ia , p u łk o w n ik  

W ię c k o w s k i w y d a ł , n a  p o d s ta w ie  s ta r e j „ u s ta w y  

p ru s k ie j o z a rz ą d z ie  o g ó ln y m 4 4 , z a rz ą d z e n ie  z a ­

b ra n ia ją c e  u b o ju  b y d ła b e z u p rz e d n ie g o o g ło ­

s z e n ia .  T e rn  s a m e m  z o s ta ł  z a k a z a n y  u b ó j  ry tu a ln y .
W  z w ią z k u  z  te rn  — - ja k  in fo rm u je  Ż y d o w s k a  

A g e n c ja  T e le g ra f ic z n a  w c z o ra j, w  s o b o tę , o d b y ­

ło  s ię  z e b ra n ie g m in y  ż y d o w s k ie j i r a b in a tu .

Brawo Włocławek!
W A R S Z A W A . R a d a  M ie jsk a  w e  W ło c ła w ­

k u  z a jm o w a ła  s ię s p ra w ą  u b o ju ry tu a ln e g o . Z  

w n io s k ie m  o  z n ie s ie n ie  te g o  u b o ju  w y s tą p i ł s a m  

M a g is tr a t . —  R a d a M ie js k a p rz y ję ła w n io s e k  

w s z y s tk ie m i g ło s a m i p o ls k ie m i, ta k p ro rz ą d o -  

w e m i ja k  i o p o z y c y jn e m i. P ro te s to w a l i z w ie l-  

k ie m  o b u rz e n ie m  r a d n i ż y d o w s c y , k tó rz y  n a w e t  

p o w ie d z ie l i , ż e  d z is ie js z y  S e jm  je s t a n ty ż y d o w s k i. 

U c h w a lo n y w n io s e k w y s ła n o d o w ła d z  

p a ń s tw o w y c h , p o n ie w a ż R a d a M ie jsk a n ie je s t  

u p ra w n io n a d o p rz e p ro w a d z e n ia p o d o b n y c h  

u c h w a ł.

W  te n  s p o s ó b  p o ls k a  R a d a M ie js k a  w e  

W ło c ła w k u  p o  r a z  p ie rw s z y  w  s w y c h d z ie ja c h  

s ta ła  s ię p ra w d z iw y m  w y ra z e m  ż ą d a ń i w o li  

c a łe g o  n a s z e g o  s p o łe c z e ń s tw a .

Ułaskawienie b. posła Pragiera przez
P. Prezydenta Rzeczypospolitej.

M in . s p ra w ie d l iw o ś c i z w ró c iło s ię d o P .  

P re z y d e n ta R z p li te j z y /n io s k ie m  o u ła s k a w ie ­

n ie  s k a z a n e g o  w  p ro c e s ie  C e n tro le w u b . w ię ź ­

n ia b rz e s k ie g o , d r . A d a m a P ra g ie ra .

B . p o s e ł P ra g ie r p o s k a z a n iu n a 3 la ta  

w ię z ie n ia , w y je c h a ł d o P a ry ż a  i ta m  o tw o rz y ł  

k a n c e la r ję a d w o k a c k ą . W  p a ź d z ie rn ik u r . u b .  

p o w ró c ił z F ra n c j i i z g ło s ił s ię d o w ię z ie n ia  

c e le m  o d b y c ia k a ry .

W y s tę p u ją c o u ła s k a w ie n ie m in is te r s tw o  

w n o s i o  d a ro w a n ie r e s z ty  k a ry  i p rz y w ró c e n ie  

s k a z a n e m u p ra w  o b y w a te ls k ic h , k tó ry c h b y ł  

p o z b a w io n y  n a m o c y s k a z u ją c e g o  w y ro k u .

J a k s ię d o w ia d u je m y , P a n P re z y d e n t 

R z e c z p l ite j p rz y c h y li ł s ię d o  w n io s k u m in is te r ­

s tw a s p ra w ie d l iw o ś c i .

1000 mężatek zredukowano.
W a rs z a w a . W e d łu g d a n y c h o rg a n iz a c y j 

k o b ie c y c h , k tó re p ro w a d z iły  a k c ję p ro te s ta c y j­

n ą  p rz e c iw k o  z w a ln ia n iu  w  u rz ę d a c h  i in s ty tu ­

c ja c h s a m o rz ą d o w y c h  m ę ż a te k o i le m ę ż o w ie  

ic h z a ro b k u ją  w  d o s ta te c z n y  s p o s ó b n a u tr z y ­

m a n ie  ro d z in y , d o tą d z re d u k o w a n o ju ż b l is k o  

1 0 0 0  u rz ę d n ic z e k .

S a m e  ty lk o  u b e z p ie c z a ln ie s p o łe c z n e s to s u ­

ją c  r e d u k c je  w o b e c  m ę ż a te k z w o ln i tły 3 0 0  u rz ę d ­

n ic z e k w  ró ż n y c h  m ia s ta h  P o ls k i.

Z Polski eksportujemy zboże... litewskie
W  s f e r a c h  h a n d lu  z b o ż o w e g o  ro z e s z ła s ię  

p o g ło s k a ,  ż e  P a ń s tw o w e  Z a k ła d y  P rz e m y s ło w o -  

Z b o ż o w e t . z w . P . Z . P . Z . z a k u p iły p e w n ą  

i lo ś ć  z b o ż a  n a  L itw ie  K o w ie ń s k ie j p o c z e m  s p rz e ­

d a ły  je z a g ra n ic ą .

C z y ż b y  ju ż  u  n a s n ie b y ło  z b o ż a  n a  e k s p o r t,  

ż e t r z e b a  je n a b y w a ć n a L itw ie ?

Pogrom psów. — Wybito wszystkie kundle 
w wiosce.

M ie s z k a ń c y  w s i J ó z e fó w ', g m . K o s z y w k a ,  

p o w . s o c h a c z e w s k ie g o , p rz e ż y li d z ie ń p e łe n  

e m o c j i i g ro z y . J e d e n  z p s ó w , n a le ż ą c y  d o  g o ­

s p o d a rz a  w s i, w ś c ie k ł s ię i p o g ry z ł k i lk a n a ś c ie  

p s ó w .

O  w y p a d k u  p o w ia d o m io n o n a ty c h m ia s t k o ­

m e n d a n ta  p o s te ru n k u  p o l ic y jn e g o , k tó ry z m o  

b i l iz o w a ł c a ły p o s te ru n e k  i k i lk u d z ie s ię c iu  

m ie s z k a ń c ó w  w s i p o d w o d z ą w ó jta g m in y .  

W s z y sc y  u z b ro je n i w  w id ły  i s z p a d le  ru s z y li n a  

w ie ś i w y b il i w s z y s tk ie p s y .

W  w y n ik u  d o k o n a n e j o b ła w y  z a b i to  o g ó łe m  I 
1 3 2 p s y .

F O R M U L A R Z E

Nadszedł bardzo dobry

atrament szkolny
- - Obniżone ceny

B . M iło s z e w s k i - N o w e m ia s to .

Z a g in ę ła m i M A C IO R A  

p ro s z ę o  w s k a z a n ie m i m ie js c a  je j p o b y tu !

J. Zakrzewski - Mroczenko.

K lę s k a

A b is y ń c z y k ó w  p o d  M a k a lle .

Armja rasa Mulugety rozbita doszczętnie.

L O N D Y N , W ie lk a  5 -d n io w a  b i tw a n a p o ­

łu d n ie o d  M a k a lli w  o k rę g u  E n d e r la  z a k o ń c z y ła  

s ię s u p e łn ą  k lę s k ą A b is y ń c z y k ó w .

K o rp u s y w ło s k ie , z ło ż o n e z a s k e ró w i 

„ c z a rn y c h  k o s z u l '4 , ro z b iły  w  p u c h 8 0 - ty s ię c z -  

n ą  a rm ję a b is y ń s k ą , z m u s z a ją c  ją d o o d w ro tu  

w  z u p e łn e j ro z s y p c e .

O p e ra c ja m i n a  ty m  o d c in k u  f ro n tu  k ie ro w a ł  

o s o b iś c ie m a rs z . B a d o g ljo .

W a lk a b y ła n ie z w y le  z m ię ta , c h o d z i ło b o ­

w ie m  o u tr z y m a n ie  M a k a ll i , z a g ro ż o n e j p o w a ż ­

n ie o s ta tn e i. i i s u k c e s a m i w o js k  a b is y ń s k ic h .

W  w ie lk ie j te j b i tw ie  u w y d a tn i ła  s ię w  c a ­

łe j p e łn i o lb rz y m ia  p rz e w a g a  n o w o c z e s n e j b ro n i  

i s t r a te g j?  n a d  m ę s tw e m  w o jo w n ik ó w  a b is y ń s k ic h .

S tra ty A b is y ń c z y k ó w  s ą o g ro m n e . J a k  

s ły c h a ć , o k o ło 2 0 .0 0 0 c z a rn y c h ż o łn ie r z y p o ­

le g ło , o d n io s ło  r a n y , b ą d ź w  ja k iś in n y s p o s ó b  

s ta ło  s ię n ie z d o ln y c h  d o  d a ls z e j w a lk i .

D y w iz ja f a s z y s to w s k a  „ 2 3  m a rc a 4 4 , p ro w a ­

d z o n a d o  b o ju  o s o b iś c ie p rz e z k s ię c ia P is to i , 

b ra w u ro w y m  a ta k ie m  w c z a s ie u le w n e g o  

d e s z c z u , z d o b y ła  n ie z w y k le w a ż n y  p u n k t s t r a ­

te g ic z n y , g ó rę  A ra d a n , c o z m u s i ło A b is y ń c z y ­

k ó w  d o  g e n e ra ln e g o  o d w ro tu  n a  c a łe j l in i i f ro n tu .

S tra ty  w ło s k ie  s ą  s to s u n k o w o n ie w ie lk ie i 

w y n o s z ą p o d o b n o  ty lk o  4 0 0  z a b ity c h  o ra z  o k o ło  

5 0 0  r a n n y c h .

S z a lę  z w y c ię s tw a n a s t ro n ę  W ło c h ó w  p rz e ­

w a ż y ły  a r ty le r ja  i s a m o lo ty .

Z w y c ię s tw o  w  o k rę g u  E n d e r la m a z n a c z e ­

n ie te rn  w ię k s z e , ź e o b e c n ie  z a g ro ż o n e s ą o d ­

c ię c ie m  a rm je r a s ó w  K a s s y  i S e y u m a , o p e ru ją  

c e w  r e jo n ie T e m b ie n . P ra w d o p o d o b n ie b ę d ą  

o < ie m u s ia ły  ro z p o c z ą ć n ie z w ło c z n ie o d w ró t k u  

p o łu d n io w i.

W  w ie lk ie j b i tw ie p o d M a k a llą n a jd łu ż e j  

o p ie ra ł s ię  3 0 - ty s ię c z n y  k o rp u s r a s a M u lu g e ty ,  

z ło ż o n y  n ie m a l w y łą c z n ie z r e g u la rn y c h p u ł ­

k ó w . K o rp u s te n  z o s ta ł o s ta te c z n ie  ro z b i ty .

Dwuch polaków w niewoli włoskiej 
po bitwie pod Makalle.

R Z Y M . A g e n c ja  S te fa n i d o n o s i z M a k a lle :

W ś ró d  je ń c ó w  w z ię ty c h  w c z a s ie w a lk o  

g ó rę  A m b a  A ra d a m  z n a jd u je  s ię d w u E u ro p e j­

c z y k ó w  je d e n  le k a rz  d ru g i d z ie n n ik a rz .

O ś w ia d c z y l i o n i ź e s ą  n a ro d o w o ś c i p o ls k ie j .

O b a j je ń c y  b ę d ą  o d e s ła n i d o  W ło c h .

Zuchwały napad na pasażera
Strzelanina w pociągu

D o  p o c ią g u , id ą c e g o w s t ro n ę W a rs z a w y ,  

w  p o b l iż u  M a łk in i , w s k o c z y ł w  b ie g u  ja k iś  

o p ry s z e k  i n a p a d ł n a  je d n e g o  z p a s a ż e ró w .

N a p a d n ię ty  w  o b ro n ie w ła s n e j k i lk a k ro tn ie  

s t r z e l i ł z r e w o lw e ru , r a n ią c  b a n d y tę  w  n o g i.

W  M a łk in i p o s tr z e lo n e g o , a p ó ź n ie j p o b i te ­

g o  p rz e z p  a s  a  ż e ró w  o d d a n o  w  r ę c e p o s ­

te ru n k o w e g o .

B a n d y tą  je s t A n to n i W ró b le w s k i  z  Z ie lo n k i .

U m ie s z c z o n o  g o  w  s z p i ta lu P rz e m ie n ie n ia  

P a ń s k ie g o .

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A n to n i M iło s z e w s k i w  N o w c m m ie ś c ie  n . D r  w  

W y d a w c a : C e le s ty n M iło s z e w s k i w  N o w e m m ie ś c ie n . D rw .

Giełda zbożowa w Poznaniu
N o to w a n ia z d n ia 1 4 . I I . 1 9 A 6 . Z a 1 0 0 k g . p ła c o n o

Ż y to n o w e  i z d ro w e 1 2 .2 5  - 1 2 ,0 0

P s z e n ic a 1 8 ,2 5  - 1 8 0 0

J ę c z m ie ń  b ro w a ro w y 1 4 ,2 5  - 1 5 ,2 5

J ę c z m ie ń  je d n o l i ty ’ 1 3 ,7 5  - 1 4 ,2 5

O w ie s 1 4 .0 0 - 1 4 ,2 5

O trę b y  ż y tn ie 9 ,7 5  - 1 0 ,2 5

O trę b y  p s z e n n e (g ru b e ) 1 1 ,0 0  - 1 1 .5 0

O trę b y  ( ś r e d n ie ) 0 0 ,0 0  - 0 0 ,0 0

G o rc z y c a 0 0 ,0 0  - 0 0 ,0 0

G ro c h  V ik to r ja . 2 4 ,0 0  - 2 9 ,0 0

G ro c h  F o lg e ra 2 2 ,0 C  - 2 4 ,0 0

ssssasśgissgs-

posiada stale na składzie

Drukarnia : —: Księgarnia

B . M iło s z e w s k i - N o w e m ia s to
T e le fo n  N r . 5 9  R y n e k  N r . 1 9

Piec kaflowy (m a to  
u ż y w a n y ) s p rz e d a m

Ligman — W a w ro w ic e

Dziewczyna d o  s p rz ą ta n ia  
p o tr z e b n a o d  z a ra z

Łazarewiczowa u l . W ie rz .

Na czas wleikiego 
Postu

Drogę Krzyżową 
Gorzkie żale 

p o le c a  

Księgarnia

B. Miłoszewski
Nowemiasto n/Drw.

Bilety wizytowe
wykonuje 

s z y b k o  i p o  c e n a c h u m ia rk o w a n y c h  

D ru k a rn ia M iło s z e w s k ie g o  
Nowemiasto

u s k a


